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YW Drukarni Wolmey. 


“Curet fua templa Sacerdos. 


Gdy Konia kuią Zaba nogę ftawia. 
w Przyßowiu Polfkim. 


Jakto można połączyć Miefzczanina z Szlachtą 
Jeden Herbem fzczyci fię, a drugi zas płachtą. 
| „w Przywileiach nadanych. 
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VERS te czarne chmury, ku nam fie zbiegaią? 

Za co zgafić chcą światło iafkrawego fłońca? 

Zaco pędem powietrza, [zum i wichr zrywaią? 

Lecz czekaymy cierpliwie takiey burzy końca! 
Chmura, taz będzie chmurą, Słońce, fłońcem będzie 
Miefzczanin razem z Szlachta niezafiedzie wrzędzie. 


O Polacy! Polacy! bracia ukochani! 

Znac iż wam nieieft miły , i honor i flawa 

Chyba 1ż wafzey Dufzy, zuchwałość nierani 

Gdy z was każdy leniwie przy zafzczytach ftawa 
Znać żeście odftąpili od toru fwych Przodków: 
A puścili fie śladem, nikczemnych wyrodków. 
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Czyż wy to znieść możecie: by Miefzczanin hardy 
Mógł tam piąć fie gdzie iemu nieieft przyzwoita ? 
Chyba chcecie aby was okrył cieniem wzardy; 
Którey on fie rękami, i nogami chwyta 

Nayciężey na punkt ieden tylko mu pozwolić; 

To on zacznie natychmiaft tym bardziey fwywolić, 


Lift tytuł-Przyiaciela nofzacy. na fobie, 
I pytanie-Co znaczy Gmin ogólnie wzięty ? 
Sa to Pifma ku nafzey flawie, i ozdobie 
Które nam ftłumiać radzą pożar iuż zaięty 
I które dofyć dobrze, tey prawdy dowodzą; 
Iż Miefzczanie nam w czafie aż nadto zafzkodzą. 


Trzymaymy dobrze w ręku, ten lud rozhukany! 
Niedaymy mu potuchy, niech fpokoynie fiedzi! 
Niech niechce iak Angielczyk mieyfca miedzy Pany, 
Niech raczey zabawia fię przedawaniem śledzi! 
Gdyż ten ftan, iak fię tylko zmieści między nami; 
Będzie kraiem handlował również iak sledziami. 


On fię umie targować, umie ofzukiwać 

Umie towar fallzywy udać za prawdziwy 

Umie czekać za drzwiami, umie nadfkakiwać 

Niewiedząc: co to ieft bydź człowiekiem potściwym? 
Ten fkoro tylko zyfka fwe mieyfce w obradach; 
Będzie zaraz przemyślał o podftępie, zdradach, 
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Burmiftrz zechce nas fądzić, tak w fwych fądach fadzi. 
To ieft zawfze nieprawnie, Zdzieraige Ubogich 
Któremi defpotycznie niby Sułtan rządzi 
Drąc iak Bafzóm, Wezerów z ich kleynotów drogich 
Tenby nieuk potrafił Nafzą Polfką flawe 
Zepchnąć z ftopnia pierwfzego, a wtrącić pod ławę. 


Kupiec kray rozmierzywfzy łokciem, tak iak fukno 
A prawdę ukrafiwfzy, iak poftaw farbuie 
Odmieni, w iaki zechce kolor, pierwfze włukno 
Które gdy w różnych ługach, przyprawach zgotuie; 
Potrafi on wybieglízy za obcą granicę 
Zrobić targ na kray cały, albo na Stolicę. 


Kowal maiąc fkład ciała, w ogniu hartowany 
Umieiąc ogień w kuźni, (wym miechem podniecać 
Będzie mógł kuć na nafze fwobody kaydany 
I ogień fwaröw, niezgod między nami wzniecać 
Które w nas rozdmuchawfzy; wezmie kray w obcęgi 
I wrzuci go do garści łakomey potęgi. 


Bednarz co ftruże klepki, umie beczki zbiiać 

Co wie, iakie ma drzewo wybrać fobie w lefie 

Potrafi nafzą wolność, iak beczki rozbiiać 

I ten zyfk zfwoiey fztuki bednarfkiey odniefie; 
Iz co Szlachcic uradził, on wfzyftko poznofil 
Choć o przywiley nato, nikogo nieproäl, 
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Rymarz batóg uplecie, aby nas Mofkale 
Załeb z kraiu wywożąc, okrutnie fiekali 
Niepozwalaiąc nawet, tam wynurzać żale 
Zkad byśmy fie pomocy iakiey fpodziewali 
Stelmach dla nas Wóz zrobi, na tym poiedziemy 
Na Sibir iak przedlaty, gdzie z mrozu pomrzemy. 


Garncarz rząd kraiu zechce formować, tak fłaby; = 
IZ lada kto z fafiadów, na nas rozgniewany 
Skrufzy go tak, iak tłuką nieraz garki baby. > 
Krawiec kurtę nam fkroi, podług miary daney 
Szewc fzydłem wolność fkole, a iak wzębach fkurę 
Naciaga; tak Praw nafzych wyciągnie nature. 


Cieśla drzewo wyrąbie, Stolarz obchybluie 
I zrobi z niego trunnę, by w nią Szlachtę z chował: | 
Grabarz iamę wykopie. Powroźnik z mocuie 
Powrozy, aby niemi nam ręce fkrępował 


A tak każdy z nich czyniąc zadość powołaniu 


Uczyni pewnie koniec Polfki panowaniu. 


O Bracia ukochani! gdy wam wolność miła: 

Gdy krew Przodków cenicie, nie pozwolcie nato: 

Aby fię Rada Miefzczan, wśrzód nafzey mieściła; 

Co będzie z Miefzczan zyfkiem, ale z Szlachty ftratą 
Niech każdy znich pilnuie fwoiego rzemiofła! 
Nie chcąc tego; do czego duma go podniofla. 
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Krawiec o radzie Kfiążki dobrey nie napifze (*) 
Ani obroni Kraiu, igłą od, przemocy 
My tylko, z których każdy, czyltym duchem dylze 
Potrafiemy fie oprzeć zdradzie, zemście, mocy 
W nas krew płynie Polaków czułych i cnotliwych 
O Prawa [wych zafzczytów, wolności gorliwych. | 


Słuchaycie głofu mego! a iesli niechcecie. 

Pamiętaycie co w Rzymie gmin umiał dokazać 

To fkoro nauwagę bez ftronną wezm ecie 

Wiem iż Miefzczan od obrad zechcecie wymazać 
Nas Szlachty toieft włafność, myśmy ią nabyli 
Krwią Prodków, którzy życie (we na to łożyli. 


Wiem iż może tę prawdę za pafzkwil uznaią 

I będą pifać omnie, ia oto nieftoię 

Odpifywać nie będę, chyba gdy mię złaią, 

Zemfty wzgardy fię żadney nielękam nie boię 
Dziś wyiezdzam z Warfzawy, iadę do Poznania 
Szukać takiey wolności Miefzczanom nadania. 


CD Królowi Francuzkiemu, gdy Krawiec przyniófł Kfiazke 
napifaną o rządzie; rzekł: Zawołaycież mi Kanclerza niechaj mi 
Juknią zrobi! 
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Pozwolić kurze brózdy, póydzie i do grzędy. 
Pozwolić i Miefzczanom cokolwiek fwobody 
To oni eeniąc nadto wyfoko te względy, 
Wypędzą potym Szlachtę do pafienia trzody 
Niepozwalam ia na to: Manifeft zanofzę 
Atym czafem móy Proiekt po kraiu roznofzę. 
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